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W dzisiejszym numerze (na kolumnie 6) 


znajduje się lista wybrańców losu, którzy wygrali 


aparaty radjewe, letnie mieszkania i wyjazć dzieci do uzdrowisk 


Nieszczęsny Kraj ciągłych Katastrof 


Straszne trzęsienie ziemi w |aponji 
Panika wśród ludności == Zabici i ranni = Setki tysięcy bez dachu 


LONDYN, 24 maja (Własna służka telegraficzna ;,Gło- W miejscowościach, nawiedzonych trzęsieniem ziemiy 
su Polskiego“) Wedle ostatnich doniesień z Japonjitrzę- | są setki zabitych i rannych. Panuje tam dziki popłoch. 
sienie ziemi, jakie miało miejsce w Toyoko należy do | Wszyscy ludzie okoczaują pod golem niebem w obawie 
'nejwiększych, jakie się w ostatnich 30 latach na tym śmierci pod rozpadającymi się domami. 60 samolotów 
obszarze wydarzyły. Ludność ucieka w panice przed | wojskowych wyleciało na pomoc z Qsaka do Toyoko. 
ogniem i dalszemi trzęsieniami. Miejscowość kąpielowa | Reuter donosi, że wskutek trzęsienia ziemi jest 106 
Kinosaki jest zupełnie przez ogień zniszczona. W Toyo" | tysięcy ludzi bez dachu nad głową. Dotychczas stwier= 
ko runął również budynek stacji kolejowej. Miasto to dzono w Toycko 200 zabitych i 500 ciężko rannych. W 
jest jednem wielkiem morzem płomieni. Pociąg, który | gewnej miejscowości obok Toyoko runęła szkoła w cza" 
się znajdował w drodze z Osaka do Toyoko, został wtu- sie nauki, grzebiąc pod gruzami 200 dzieci, 
nelu przez spadające skały zmiażdżony. Największe ko- | OSAKA 24 maja. (Pat), Reuter donosi, iż komunikae 
palnie srebra w Japonji w Ikano zostały zupełnie zbu- | cja kolejowa, jakoteż telegraficzna i telefoniczna z oko" 
rzone. Sztolnie są zasypane. licami, dotkniężemi trzesieniem ziemi jest przerwana. 


LOS AMUNDSENA NIEPEWNY 


Zła pogoda -- Czy powrócą oba samoloty 


OSLO, 25 maja (Własna służba telegraficzna „Głosu | do bieguna ina drogę powrotną, ewentualnie na dwie go 
Polskiego). Panuje tu silne zaniepokojenie o los ekspe- | dziny ponadto. Ponieważ prawdopodobnie przeleciał wię” 
dycji Amundsena. 80 godzin upłynęło od chwili odlotu | kszą przestrzeń, aniżeli można było przypuszczać, prze» 
Amundsena, a dotychczas niema od niego znaku życia. | | to sądzą, że oka samoloty nie będą. mogły powrócić, w 

Z Spitzbergu donoszą, że pogoda jest bardzo zła, a | | najlepszym wypadku jeden z nich przewiezie załogę obu 
niebo silnie zachmurzone. W związku z tem oświadcza-= | aeropianów 
ią, iż Amundsen zabrał ze sobą benzynę tylko na „drogę | 


Amenasen | Brgfobójcze walki we Włoszech Poza 


| RZYM, 24 maja. (Wł, służba t 
| Faszyści zapowiadają dalsze represje iogialkana TAPI Y Rząd 


RZYM, 24 maja, (Wi. sł. telegraf. czasie których kilku faszystów i so wiat sekretarz partji łaszystow- Mussoliniego przedłoży w tych 
„Głosu Polskiego“), Minister spraw cjalistów zostało zamordowanych, ski arinacci, podkreślił w od- |dniach parlamentowi projekt usta- 
j wewnętrznych Federzoni złożył na redakcja zaś pisma stronnictwa po- hrm Éi że faszyści chcą pozo- |wy, która ma mu umożliwić usunię- 
| ostatniem posiedzeniu parlamentu połarji „De Medo“ została zniszczo stać posłuszni rządowi, że nie mo- |-ję z urzędów żywiołów opozycyj: 
sprawozdanie w sprawie krwa- na przez faszystów. W ostrych sło- ga jednak dalej spokojnie znosić cd. Usa i dać 
wych wypadków, jakie w ostatnich wach karcił on zarówno ataki socja prowokacji swoich przeciwników, w stawa ta ma rządowi da 
dniach wydarzyły się w Padwie, w listów, jak i represje faszystów, Ge możność usunięcia urzędnika bez 
podania powodów. Ten krok rządu 
ołał zarówno w kołach opozye 


Niezwykłe włamanie c, ai w kołach urzędników sb 


rzenie i zaniepokojenie. 
Włamywaczami historycy sztuki 


A PARYŻ, 25 maja, (Wi. służba te-|skie kroniki policyjne notowały w ;dzając, iż w kradzieży uczestniczy- Coolidge zachorował 
dzielny der bieguna północ legraficzna „Gł, Połsk.") --- Ubie- ostatnich latach. Skradziono 5 k dwaj znani w Paryżu historycy] WASZYNGTON, 24 maja. (WŁ 
nego, od chwili wyruszenia nie dał głej nocy dokonano w paryskiej wil przedmiotów wartości kilktmastu sztuki. Z powodu toczącego się śle- |5ł. tel. „Głosu Polskiego"). Prezy- 


dotychczas o sobie żadnego znaku. (i men 
AEE >N- ego miljonera amerykańskie. | dent Coolidge zachorował. Leka- 
dokona- 
‘go BI ia" któ mikonów franków, Policja dokona-.dztwa nazwisk narazie nie ujawnio- zę: aaa, Ik sta) Ur CA 


dróżką, inależy do najwiekszych, jakie pary-. ła sensacyjnego wykryci”. stwier- no olidge'a nie jest groźny. 


Znów rewolucja 
w Atbanii 


Zwykłe zdarzenie w tym 
i kraju 
BIAŁOGRÓD, 24 maja. (Wi, sł. 


tel. „Głosu Polskiego"). Z Albanii | 


donoszą, iż wybuchła tam niespo- 
dziewanie rewolucja.. Wybrany nie 
dawno prezydent Albanji został 
zmuszony do ucieczki z kraju, 


Zaraza morska 
Tajemnicza choroba 


KRÓLEWIEC, 24 maja, (Wł. sł. 
tel, „Głosu Polskiego"). — Na wy- 
brzeżach, Bałtyku pojawiła się na- 
gle tajemnicza choroba, którą na- 
zywają zaraza morską. Rząd nie- 
miecki zgodził się. wypożyczyć ry- 
hakom „maski gazowe, którychby 
używano w.czasie połowu, szcze- 
gólnie w godzinach porannych. Ma 
ski te mają ochronić rybaków od 
zavazy. Dotychczas przyczyna tej 
łziwnej choroby nie została zba- 
ana. 


Anga ne nozwala 
noeh Marxa 
zakaz umieszczania faulic 
pamiątkowych 

LONDYN, 24 maja, (Pat), Komi- 
la historyczna hrabstwa londyń- 
skiego powzięła dzisiaj decyzię sło 
szącą, że na domach, w których 
mieszkał swego czasu w Londynie 
Karol Marx, nie mogą być umiesz- 
szane żadne tablice pamiątkowe. 


Towarzysz broni mar- 
szaiek Joifre 
na norrzebie marsz. Frencha 


PARYŻ, 24 maja (Pat), Marsza- 
tek Joffre z grupą oficerów i od- 
działem żołnierzy reprezentować 
będzie armie francuską na pogrze- 
bie marszałka Frencha w dniu 26 
b, m. 


B. tesarzawa Zyta 
Wyjschała nagle z Hiszpanii 
MADRYT, 24 maja, (Wł sł. tele- 


trajlczna „Głosu Polskiego"), Była|, 


cesarzowa Zyta opuściła nagle Hisz 
panje i wyjechała do Lourdes we 
Francji. 


25. V, — „GŁOS Polski" — 1925r. 


Pogrzebane nadzieje 


Oto istotne znaczenie wyboru Hindenburga 


Jak wielką siłę magiczną wy- 
wierają nazwiska lub godła ze- 
wnętrzne na ludzi nawet ukształco 
nych ; nawykłych do myślenia ka- 
tegorjami historycznemi, widać ze 
znaczenia, jakie przypisuje się nie- 
mal powszechnie Hindenburgowi: 
odkąd ów stary słuśa Hohenzoller- 
nów zasiadł w pałacu prezydenc- 
kim w Berlinie, każdy niemal, 
mniej lub więcej aktualny, organ 
opiuji politycznej, skupiając na 
nim całą uwage, poczytuje za swój 
prosty obowiązek pomijać w 
Niemczech to wszystko, co nie 
jest Hindenburgiem. l 

Ludzie skądinąd znani z równo- 
wagi myślowej, stając wobec Hin- 
denbur$a, a raczej wobec jeso 
imienia. doznaia jstnefo wstrzasu 
umysłowości i poczynaja wyobra- 
żać sobie, że wynik jednego gło- 
sowania przekreślić mógł straszli- 
wą odmianę układu społeczno = 
politycznego, jaka się w łonie spo- 
łeczności europejskiej, a zwłaszcza 
niemieckiej, dokonała w ostatniem 
dziesięcioleciu. Gdy dzienniki mó- 
wią, że Niemcy, wprowadzając 
| Hindenburga na urząd prezydenta, 
'wracają znów do roku 1914, do 
punktu wyjścia wojny światowej, 
to opowiadania takie są tylko po- 


świadczaniem tajemnych snów na-/ 


cjonalizmu niemieckiego, Ale te 
sny nacjonalizmu nie mają naj- 
mniejszego oparcia w rzeczywisto- 
ści. Wojna odwetowa ze strony 
Niemiec, podjęta raz jeszcze pod 
komendą Hindenburga lub Luden- 
doriła, mogłaby stać się tylko 
„putschem”, Rzeczą naprawdę nic- 
bezpieczną będzie oną dopiero 
wtenczas, gdy słaną na jej czele 
ludzie o charakterze i pokroju spo- 
łeczno - politycznym wprost prze- 
ciwnym temu, jaki reprezentuje 
koszarowy mistrz starego „drilla“ 
pruskiego, Hindenburg już dzie- 
sieć lat temu był typem przesie- 


i 
ł 


I BEZPIECZEŃSTWA, 


rzałym, cóż dopiero mówić o war- 
tości jego, jako symbolu zadań 
społeczno - politycznych w roku 
1925! 

A przecież funkcja militarna 
dzisiaj jest tylko wykładnikiem 
produkcji krajowej w całym jej 
zespole; armja bojowa jest w naj- 
ściślejszem tego słowa znaczenia 
armją pracy, Otóż, jeśli jest w 
Niemczech ktoś, komu najtrudniej 
byłoby się porozumieć ze świa- 
tem pracy nowoczesnej, znależć 
język wspólny z wytwórcą, prze 
mysłowcem czy robotnikiem, to 
właśnie temu twardemu junkrowi. 
wychowanemu w kulcie Moltkie- 
go; Roona i Bismarka! Na wybor- 
cze. zwycięstwo Hindenburga zło- 
żyły się głosy komunistów, którzy 
poderwali lewicę demokratyczna i 
głosy kobiet, które, nie ze wzślę- 
dów na dobrze rozumiany interes 
-Xjuas yopnqod z əje 'Amom;sued 
mentalnych obdarzyły zaufaniem :! 
mundur feldmarszałka, Setki ty- 
sięcy i miljony starych niemek, 
matek i wdów. żołnierzy, pole- 
głych w boju pod komenda Hin- 
denburga, rzucały głosy swe do 
jumy z jego imieniem, jak rzuca 
się łzy, lub kwiaty: wspomnienia 
ina mogiłę, 
| Trzeba ło uświadomić sobie, aby 
ipojąć, że Hindenburg w roku 1925 


| 


ku przywrócenia jego siły, ale ska- 
zuje ġo na dalszy, nieuchronny u- 
padek, I nie jest już dziś ową przy» 
słowiową ślebą monarchizma bur- 
żuazja niemiecka, dostarczająca 
przed wojna najzdolniejszych i naj 
wierniejszych urzędników cesarzo 
wi. Trzeba ogarnąć olbrzyniia do- 
nioslość skutków, jakie wniosła w 
społeczeństwo, w bierarchię jego 
wiekowych dogmatów, inilacja, u- 
padek pieniądza i prawdziwa orśja 
gry i spekulacji giełdowej, wciąta- 
jąca w swe wiry i wojskowych i 
urzedników, a nie oszczędzająca 
nikogo, 

W/ roku 1922, -jak wiadomo, w 
oewne dni lub w pewne wieczory 
nerwowych przesileń lub wahań na 
giełdzie, nienodobna było w żadnej 
miejscowości na prowincji niemiec 
kiej uzyskać telefonicznego połą- 
czenia z Berlinem: wszystkie. linie 
były zajęte! to właścicielć ziemscy, 
obszarnicy, owi „Rittergutsbesi- 
tzer“, ze swych starych gniazd 
szlachetkich dawali 
zlecenia swoim agentom giskin- 
wym w sprawie nabywania lub 
sprzedawania akcyj. 


W takie to namiętności i w takie 
ambicje wtrącił okres powojenny 
tych, którzy ongi stanowili grani- 
tową podstawę tronu swoich kró- 


iw. i cesarzy, 


gorączkowe 


„Ar. 142 


Osobowa taryta 
Kolejowa 


hędzie podwyższona 


Go powiedział prasie minister 
Tyszka 


Wczoraj o godz. 3 po poł. w gma 
chu ministerjum Kolei odbyła się 
konierencja, na której minister ko- 
lei inż. Tyszka, dyrektor departa- 
mentu taryfowego p, Kołakowski i 
naczelnik wydziału prezydjalnego 
min. kol. Tuszyński inłormowali 
przedstawicieli prasy o motywach, 
skłaniających ministerjum do pod- 
wyższenia z dniem 1 czerwca r. b. 
taryfy osobowej. 

Otóż koleje niemieckie, choć mia 
ły do tej pory najwyższą taryfę o- 
sobową w Europie środkowej, pod 
niosły ją z dniem 1 maja r. b. o 10 
proc. Również podnieśli swą tary- 
fẹ częsi i rumuni, a ci ostatni na- 
wet o 30 proc. mimo, że niedawno 
już ją poważnie podwyższyłi. 

Obecnie t koleje polskie ucieka- 
ją się do tego środka w najbliższym 
czasie, bo 1 czerwca. 

Jakie racje zmuszają nasze ko- 
leje do podwyższenia taryfy oso- 
Dowej? 

Obecna taryfa osobowa polska 
utrzymana jest na poziomie przed- 
wojennym, kiedy taryfa była pra- 
wie jednakowa we wszystkich 
trzech zaborach. Istotnie począt- 
kowa opłata za przejazd w klasie 
3-ej stanowi u nas 4 grosze za ki- 
lometr, a przed wojną równała się 
w Rosji 11 pół kop. czyli 3.99 gro- 


nie może znaczyć nic więcej ponadj. Owe namietności i ambície są|sza, w Niemczech — 3 fenigom, 


płytę kamienną, na której historja 
wr-isała: „Die bebrabene Hofnun- 
gen" (Pogrzebane nadzieje). 

Historja się odradza, ale się nie 
powtarza. 


W społeczeństwie niemieckiem 
niema już dziś materjału, z którego 
nanowo powstać mógłby tron 
przedwojennego cesarstwa. Obszar 
nik niemiecki nie jest już dziś potę 
ga społeczną, jaką był przed laty 
dziesięcin, Ewolucja ekonomiczna, 
jakiej ulega, nie zmierza w kierun- 


|rodlów, 


rzecz prosta tylko symptomatem, 
ale nie są syptomatem błahym, Po 
zwalają nam one zrozumieć, dlacze 
go powrót Hohenzollernów do tro- 
nu. tak wiele w Niemczech teraź- 


niejszych spotyka przeszkód i tru- 


dności. I dlaczego Hindenbursowi 
musiały w odsiecz nadbiec falangi 
niewieście, Kto oddał się nościgo- 
wi za biuletynami giełdy, ten prze- 


czyli 3.7 grosza, w Austrji — 4 
halerzom czyli 4.2 grosza. 

Jeśli się zważy. że ogólne koszty 
utrzymania stanowia dziś 151 proc 
przedwojennych, wskaźnik cen hur 
[towych — 140 proc. cen z 1914 ro- 
|ku, to utrzymanie taryfy osobo- 
|wej na poziomie przedwojennym 
stanowi bardzo znaczną ofiarę z 
dochodów kolejowych, możliwą ty! 


| 


stał być onoką granifową tronu i |ko przez pokrycie jej z wyływów za 
jego tradycji, 


J. Przemyski 


umewnm: tyiko mrntokuł nenewski 
FRANCJA PRAGNIE POKOJU |jstanie się magna charta prawa na- by olbrzymią większość 


niemców 


przewóz towarów. 

Ponieważ jednak obecny stan 
przesilenia gospodarczego wyma- 
ga coraz większych ulg i zniżęk w 
zakresie taryf towarowych, przeto 
czenie na pokrycie z tego źródła 
|strat otrzymanych z ruchu osobo- 
wego staje się niemożliwe, 

Te też ministerjum kolei posta- 
nowiło podnieść taryfę osobową, 
ale w sposób, któryby nie dotknął 
„przejazdów, wymagających spe- 


n Hłelnną ti kla: { 

De Valera w kiasziorze 
? ip T į f * . " = s = 
Koniec Karjery największego przemawiając tutaj, oświadczył, że 

wroga Anglii pierwszym obowiazkiem każdeśo 

LONDYN, 24 maja, (Wł. służba rządu francuskiego jest zapewnie- 
telegraficzna „Gł Polsk“) Znanyjnie bezpieczeństwa kraju, nie mo- dziennika przez Stresemanna 
A: . : |żna bowiem dopuścić, by państwa ez P > CEE 

rw c] y ublik Á ] dz- w 24 ową 7 e : ” . 1 : s 

przywódca republikanów irlandz-||_| ._. r AF lstwierdzajscy, że kwestia ustroju 

ti Val jed : |zwyciężone mogły się zemścić, [stwie jący, Ze Kwestje J 
ich De Valera, jeden, z najzago-| Francja nie może obejść się bez |Niemiec nie wchodzi w grę: 

rzalszych wrogów Angli, który nie paktu gwarancyjnego. Twierdzenie, | Chodzi o uświadomienie sobie w 

chciał w żaden sposób uznać jakiej- że Francja praśnie pokoju, nie jest jakim duchu z jaką wolą rozwijać 


przyłączyła się do polityki Hinden- |cjalnego uwzględnienia mianowi- 
; i í a la -sil rze- 
— burga, idącej w kierunku ewolucji cie ruchu podmiejskiego oraz prze. 
ANNA CB 5 A AB |iazdów na odległości dalsze, niż 
Malin" pokojowej. Niemcy czekają ciągle 600 kim 
$ na motywy nieopuszozenia Kolo- W „AR celu nadaną: ma być no- 
nji i pozostają w niepewności co dof poi taryfie taka postać, że obok 
tej decydującej kwestji, Aby stostn | odniesienia zasadniczej jednost- 
(ki między mocarstwami europejslcie | kowej opłaty za przejazd w ke 
R a P = 3 1 £110- 
mi nie ulegały nieustannym wstrząsł3-e} z 4-ch groszy do Spių odl ł 
i 3 NETEM ż metr, stosowane będzie na odległo 
nieniom, należy zlikwidować kryzys|-*5' 47 i 


LENS, 24 maja, (Pat), — Herriot | 

PIĘKNE SŁOWA STRE 
PARYŻ, 24 maia, (Pat,) 

|logłasza telegram, wystosowany do 


D 


SE" 


|sciach dalszych  różniczkowanie 


kolwiek wspólności Irlandi z Amn- 
ślią i już po zawarciu ugody przez 


sprzeczne z jej bezpieczeństwem. 
| W zakończeniu Herriot wyraził 


iie będzie w obecnych Niemczech, 


republika, Od zagranicy zależy, a-' 


zaufania, istniejący pomiędzy Fran 
cją a Niemcami. 


“| większe. 


Co się zaś tyczy ruchu podmiej- 
zostaną 


skiego, to opłaty obecne 
utrzymane w wysokoś i 
| czasowej. 

| P. minister zakończy! konteren- 
(cię wyrażeniem pewności, że spo- 
łeczeństwo pojmie. konieczność 
zarządzenia ministerjalnego i że ze 
stosunkowo nieznaczną podwyżka 


nie uznał jej, 
ale dalej walkę prowadził, wstapił 
obecnie do klasztoru, W ten spo-| 
„sób główna podpora ruchu republi- | 
kańskiego w Irlandji — został po-i 
zbawiony śłónej podpory. 


obóz umiarkowany, i 


jprzekonanie, że protokuł genewski 
| dotych- 
j 


Francia porozumiała się z niszuani 


W sprawie wspólnej akcji w Marokko i 
|POWODZENIE MISJI MALVY'E-|misji wymienia całkowite porozu-|szym ciągu funkcj; dowódcy woj- 


"Franklin Bouillon 
przybywa do Ksfoni: 


GDAŃSK, 23 maja (Pat). „Bal-| 


tische Presse" donosi z Tallinu, że 
w najbliższym czasie przybędzie 
lam przewodniczący komisji do 
jpraw zagranicznych francuskiej 
izby deputowanych Franklin Bouil- 
lon i jego zastępca Raynaldy. Ce- 
iem tej podróży jest zbadanie po- 
litycznych i gospodarczych sto- 
sunków Estonfi. 


Wycieczka polskiej lin 
morskiej w Paryżu 


PARYŻ, 24 maja, (Pat), Francus= 
va kolonialna liga morska wydała 
»ankiet na cześć członków wycie- 
czki, zorganizowanej przez polską 
tige morską. Przemówienia wygło- 
šili przewodniczący francuskiej li- 
fi morskiej Roudet Saint i kiero- 
wnik wycieczki polskiej dr, Sowiń- 
ski, Wieczorem uczestnicy wycie- 


czki obecni byli na przedstawieniu. WILNO. 24 maja. (Pat). W nie-1dżał przez Wilno minister Thugutt 
w operze a jutro wyjeżdżają do i 
Marsylji, 


| GO. 

| PARYŻ, 24 maja, (Pat) --- Mal- 
vy złożył wizytę Painlevemu í od- 
był z nim rozmowę o rezultatach 
swej podróży do Hiszpanji. Komu- 
nikat urzędowy, wydany po tej roz 
mowie donosi, że rada ministrów 
rozpatrywać będzie we wtorek in- 
teresujące wiadomości o stosun- 
kach irancusko - hiszpańskich, ze- 
brane przez Malvy'ego. Na zapyta- 
nie dziennikarzy Malvy odmówił 
jwyjaśnień, oświadczył jednak, że 
jest w zupełności zadowolony z re- 
atutów podróży. 

ł 


PARYŻ, 24 maja. (Pat.) -- Malvy 


mienie Francji i Hiszpanji we wszy- 
stkich sprawach, dotyczących Ma- 
rokka, w pierwszej linji wzajemne 
dążenie do ścisłego wykonania trak 
tatu, Dyrektorjat zamianuje gene- 
rała, który odbędzie konferencję z 
Painleve. Francja nie zamierza by- 
najmniej wciągać Hiszpanji do a- 
wantury wojennej, lecz pragnie 


stalone podziałem stref, 


RABAT, 24 maja. (Pat.) -- Ogól- 
ine dowództwo irontu przeciwko 
ryfienom powierzono generałowi 


skowego oddziałów 
się w okolicach Fezu, 


znajdujących 


FRANCJA WALCZY O POKóJ 
W AFRYCE. 


PARYŻ, 24 maja. (Pat.) „Petit 


Journal“ uważa za utopijną myśl 


rckowań z. Abd-el-Krimcem, wobec 


tego, że kwestja islanizmu przekra- 
mieć możność ewentualnego ściga- |cza granice Marokka, Jeśli nie zmu 
nia buntowników poza granice, u-|simy Abd-el-Krima do uznania na- 
szej potęgi, to pokój w całej Afryce | 


północnej narażony będzie na 


IGEN. DAUGIN DOWODZI AKCJĄ | szwank. 


„Eclair* wyraża zadowolenie 
tego powodu, że Hiszpania i Anślja 
rozumieją, iż Francja broni w M - 


|oświadczył w wywiadzie dziennikar Daugin, któremu jako pomocników rokku ích interesów, równie dobrze 


skim, żę uważa, iż misja jego 
powiodła, zaś jako pierwszy wynik 
| 


: dzielę wieczorem, 
iŚwieęcian do Warszawy, przejeż- 


powracając ze /M 


|przyczem ten ostatni pełni w dal-' 


sie dwudnioweśo 
„swego pobytu zwiedził 9 gmin po 


sinich ’ 
18I5ŁET cza 


się dodano Billiotta i Dechambrun'a, jak swoich własnych. 


Min. Thugutt zwiedza Kresy 


wiata święciańskieśo i kilka gmin 
powiatów pograniczaych, 


taryf po$odzi się jako z konieczno- 
ścią wprowadzoną czasowo: pod- 
wyżka będzie cofnięta. gdy prze- 
myst pozwol pokryć deficyt kole- 
jowy przez zwiększoną ilość prze- 
wozów towarowych, a więc bez 
| podwyżek taryfowych. 
« 


| Dola rokofn ków nol- 
| skich we Francji 


PARYŻ, 24 maja, (Pat). Na zebra 
niu zorganizowanem przez towarzy 
stwo współpracy intelektualnej i 
kulturalnej z emigracją postanowio 


z| no na propozycję sekretarza sekcji 


| robotników rolnych Iżyckiego, zor- 


ganizować ankietę celem „BO 
nia położenia robotników polskie 

(wobec bezrobocia, które zaczyna 
jsię szerzyć w różnych okręgach 
przemysłowych i rolniczych. Liczni 
mówcy kładli nacisk na koniecz- 
|ność najszersześo ograniczania in- 
jlensywności emiśracji robotników 
ldo. Fratii | : 


kt =" 


— 1925r. 


25. V, — „GŁOS Polski" 


Kupujcie znaczek 


na Nocne Pogotowie „Linas Hacedek* 


Współczesna galerja znakomitości 
Sem Beneli i jego sznur pereł 


_ Alby należycie ocenić wartość! dał do zrozumienia swym - 
Sema Benellego, trzeba dzieła jego | wym przyjaciołom, że w imię wła- 
widzieć w kinematografie, gdzie ta- | snego honoa powinni nadbiec z 
ki np. „Arzigogolo'* (Trefni$) Ewie jakos odpowiednim hołdem. Na 
ci prawdziwe tryumfy. Cały skład | jubileusz było jeszcze zawcześnie. 
umysłu tego poety nadaje się dojNa drugą willę ' we Frascatti nie 
filmu, Ponieważ jednak nikt  miejstać demokratów włoskich. Skoń- 
choe poprzestać na roli, którą mul czyło się na bankiecie. 
wyznaczyła natura, przeto iSem! Wszak, myślano sobie, każdy 
Benelli, nie poprzestając na kinie i| bankiet, uświetniony obecnością 
me zadawalając się nawet teatrem, | głośnego poety, jest zdarzeniem 
marzy © laurach politycznych. |historycznem. Jakoż nazajutrz po 
Chciałby zostać zbawcą ojczyzny. |bankiecie cała prasa opozycyjna 
Chciałby zdobyć jakieś miasto, lub |rozebrzmiała jego wiwatami. Sza- 
stać się przywódcą jakiejś partii. |nujące się dzienniki wysłały repor- 
Niestety stanowisko wieszcza na-|terów na wywiad do uczczonego 
rodowego jest już we Włoszech za-| poety. Najsprytniej ze wszystkich 
jete, jak wiadomo, przez Gabriela | postąpił „Mondo*, posyłając doń 
d'Annunzio. Autorowi „Uczty szy-|nie wywiadowcę, lecz wywiadow- 
derców'" nie pozostało tedy nic in-| czynię p. Liwię Tilgher. 

nego, jak szukać powodzenia w o-| Wobec wdzięków niewieścich po 


bozie opozycji,  Radykalizmowi|eta, niezamykając się w dyskretnej 
włoskiemu uśmiechnęła się myślirezerwie, wyłożył cały plan swo- 


posiadania własnego poety. Prze-|;ch pomysłów literackich. Przede- 
baczońo mu też chętnie poprzedni wszystkiem zamierza puścić w 
okres umizgania się do faszyzmu. | świat komedję nowoczesną pod 
W powodzeniu sztuk teatralnych |tytułem: „Sznur pereł", Jednako- 
Benellego napozór nic się nie zmie-| woż na scenie ukaże się ona do- 
nito, Dawniej oklaskiwak je na pra| piero zimą, nie wszyscy bowiem 
wicy, dzisiaj okdaskutją je na lewi- wiedzą, że Benelli w swej produk- 
cy, być może z o tyle większym za-|cji teatralnej przestrzega pewneśe 
pałem, że opozycja, usumąwszy się| systemu, odpowiadającego potom 
z parlamentu, szuka pola wyrazu |roku. Na wiosnę, gdy pierwsze 
dla siebie w teatrze. dojrzewają rzodkiewki, Benelli pi- 
Łatwo sobie wyobrazić śrote-,szcza lekką krotochwiłę, lub ro- 
skowość i humorystykę efektów, | mantyczną atabeskę. Latem przy- 
jaka powstaje ż tej nadbudowy po- |chodzi czas na komedję psycholo- 
litycznej, nadbudową sceny. śliczną, jesienią müza jego się za- 
Wyvtraźmy sobie Helenę Mni-jsępia i roni sztuki o barwach po- 
szex mzeniesioną ze stepów pc-inurych i namiętnych, zimą sztuki 
dolskich do Włoch i wyposażoną jżałosne, nastrajające do płaczu. 
w bengalskie cgnie wyobraźa: pe: | Ten dokładny kalendarz odda- 
ludn'owej, Dodajmy cokolwiek ka-|je publiczności ogromne usługi, 
pryśnych dowcipów Magdaleny Sa | gdyż każdy wie, czego ma się od 
mozwaniec. ubierzmy to wszystko |swego poety spodziewać. Nie zna- 
w męski czarny surduł a będzie-jczy to jednak, aby wyłączone by- 
my mieli autentyczną postać ulu- | ły niespodzianki. Taką niespo- 
bieńca scen włoskich i aspiranta ;dzianką stać się mają wiersze li- 
io wielkiej karjery politycznej: ryczne, dla których istnieje już go- 
jema Benelleśo. jtowy tytuł: „Moja legenda", Ten 
Ponieważ d'Annunzio przed nie- |tytuł, rzecz prosta, stanie się z 
dawnym czasem obdarzony został |czasem nazwą, która obejmie 
willą we Frascatti, przeto i Benel- wszystkie dzieła Sema Benellego, 


ee 


Roda-Roda 


iS 


— Bezwątpienia — o ile tylkó 
będą wolne miejsca. 


Z teki satyryka 


List połecający Króla włoskiego 

W przedpokoju mimstra stoi gesty 
{ttum oczekujących. Godziny mijają, a 
tłumu wcale hie ubywa. Pewien inży- 
nier, który przyszedł na końcu, zaczyna 
się niecierpltwić. Chciałby zobaczyć się 
z szefem gabinetu ministra i zdążyć je- 
szcze tegoż dnia na kolej, by wrócić do 
j Neapolu. 

Wożny surowo przestrzega porządku 
i mikomu nie pozwala przekroczyć pro- 
gu gabinetu: 

— Jego eksćelencja jeszcze nie przy- 
szedł. 
Inżynier odchodzi wa stronę; po chwi- 

li podchodzi do woźnego, wręcza mu ko- 
pertę i mówi. 

— Mam tu Kst polecający. Czy może 
go pan oddać w mem imieniu? 

Wożny zagląda do koperty, składa głę 
boki ukłon i rzecze: 
Í — Przepraszam, iż czekał pan tak dłu 
igo. Nie wiedziałem, że to pan miał list 


* polecający od jego królewskiej mości. 
100-lirow y | 
| banknot, noszący, jak wiadomo, wizeru- | 


kg młodszych „druchów '*. Wła-| 


| 
| 


W kopercie był, istotnie, 


i nek króla włoskiego. 


Gielda Pracy 


Pracownia bielizny 


„Fromanowa* Cegielniana N 46, (prawa 

oficyna, ll-e piętro) przyjmuje robotę 

aplikacyjna. Wykonanie wykwintne. 
695—52 


x 


POTRZEBNA 


Karola 21, restauracja, 505-4 


służąca. 


POSZUKIWANA 


panna (izraelitka) do 5-letniego chlopca zaledwie kilka 


Piotrkowska 132, m. 21, od 9—11 rano. 


samą jego postać, 
gdyż niezawodnie w następnym 
już pokoleniu nikt nie będzie 
chciał wierzyć, aby czemś więcej, 
niż legendą mogła być sława, 


a być może i 


| komunikacja 
Warszawie i w stosunku do „parku | 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


Słudenci uniwersytetu — harcerzami 


W stolicy powstało niedawno 
stowarzyszenie harcerskie studen- 
tów, obejmujące wszystkich byłych 
harcerzy lub sympatyków harcer- 
stwa wśród akademików, Człon- 


kiem stowarzyszenia może być każ |le i działania, oraz swobodę postee 
dy student lub studentka jednej z 


wyższych uczelni w Warszawie.. 


Członków nie należących do Z, H. 
P nie obowiązuje abstynencja 
picia i palenia. Stowarzyszenie po- 
wyższe ma za zadanie zjednoczenie 
we wspólnej organizacji tych wszy- 
stkich, którzy czy to opuścili nieda- 
wno szeregi harcerskie, czy też po- 
zostając w nich nadal na kierowni- 
czych stanowiskach, wyczuwają pe 
wien brak odpowiedniego poziomu 


śnie dla tych osób  sympatyzują- 


do rejestru stołecznego ruchu ko- 
łowego, 

Kolejny ten numer stwierdza, że 
wizrasta 


końskiego" 
odsetek, 
Mimo to dorożki samochodowe 


stanowi już poważny 


— ku wielkiej krzywdzie własnej ito na publiczności, 


| 


i szerokiego ogółu — tułać się mu- 
szą ukradkiem po różnych zakąt- 
kach, wywalczywszy do tej pory 


szych jako to: na pl. Teatralnym, 


odi 


| 


|... Sześćset dwunasty taxi 
612-ty „taxis” został wciągnięty | 


postojów ważniej: | 


cych z ruchem harcerskim nowo « 
powstałe stowarzyszenie może być 
organizacją dogodną i pożyteczną. 

Obszerna i wyczerpująca dekla- 
racja ideowo - etyczna obiaśnia Cee 


powania dla celów stowarzyszenia, 
Oto zamieszczamy poniżej kilka wy 
jątków z owej deklaracji, 

„Życie spoleczne ludzkości chce» 
my budować na nakazie 
miłości bliźniego”. 

„Rozstrzygającą: podstawą życia 
społecznego winny stać się naka _y 
etyczne", 

„Tam, gdzie dobro jednostki 
wchodzi w kolizję z równorzędnem 
dobrem społeczności należy dobra 
społeczności mieć  przedewszyst= 
kiem na względzie”, 


czynnej 


na dworcu głównym i w Alejach 
Jerozolimskich, gdzie dawniej był 
postój najelegantszych pojazdów 
na gumach z popularną „Jadzią” 


szybko w|na czele, która obecnie zjechala z 
| widowni. 


Wszędzie indziej mistrze bała 
bronią zaciekle stanu posiadania i 
wypłaszają „maszynki”'. Odbija się 
która w razie 
potrzeby odbywać musi długie we- 
drówki w poszukiwaniu „łaxisów”. 

Możeby i tu biała rękawiczka 
ruchu kołowego kom. Grzędzicy 
ztobiła porządek. 


Obława przed dworcem Głównym 


Wczoraj po północy policja śled- 


jcza pod kierunkiem nadkomisarza | 


Szadkowskiego dokonała masowej 
obławy w okolicach dworca głów- 


W wyniku obławy policja are- 
sztowała przeszło 50 podejrzańych 
osób bez określonego zajęcia. 

Wśród aresztowanych znajdują 


która dziś otacza sztuki i sztuczkijnego i Alei Jerozolimskich, gdzie się oddawna poszukiwani przez pa 


Benellego. 
J. K, 
Rzym, w maju 1925 r. 


— fak wiadomo — zbierają się w 
porze nocnej męty społeczne War- 
szawy. 


licję przestępcy kryminalni najro- 
zmaitszego autoramentu. 


MEEA Pó o OS O 


— Na granicy francuskiej? 
— Czy nie wiesz, że nie mamy 


i biazgu, jego wysokości! 
Pociąg pędził tymczasem. Zbli- 


| UP j x — Ależ Ekscelencia był łaskaw | wiży francuskiej? ,żaliśmy się już do granicy hiszpań- 
Difi- XKNIESS telegrafować? — Jak to, moja droga, w jaki skiej. Rozłożyłem się wygodnie w 
u: h (2 — Życzę Ekscelencji szczęśliwei |sposób? fotelu, jak człowiek z czystem su- 
uisksig, 4 ów 1897 7 7 : — W bardzo prosty sposób: w mieniem. "a AC 
mk kil p yz = | Express wpada z hukiem na sta: į konsulacie powiedziano mi, że wi-| Wtem podszedł do mnie jakiś 
RIO MORDE |cje — wskakujemy na platformę— | za jest niepotrzebna... a właści- wygolony gentleman w fioletowym 
Cała sprawa poszła wcale nie pociąg jedzie dalej — między na-|wie, że nie możemy jej dostać, bo ;płaszczu: 
tak gładko, Imi a służbą kolejową wywiązuje |było już zbyt późno. — Przynoszę panu niebieskie ta 
Oczekiwaliśmy na pociąg nie w |się awantura. Nie mogłem nic odpowiedzieć |lony. - 
Lizbonie, lecz w Coimbra, o trzy| Wreszcie — zamach na pociąg |narazie, gdyż zjawił się konduktor | — Niebieskie! A nie macie cza- 
sodziny jażzó* oddalońem na pół- |udaie się: stoimy na obronnej po- |wagonu sypialnego z dwoma czer- |sem szafirowych? 
10c miastec: u. jżycji, osłonięci wałem bagażów |wonemi kwitkami: karty sypialne| — Owszem są, ale narażie nie 
Udałem sie w poniedziałek do „naszych, Wróg (konduktorzy) wy-|-- 212 peret, będą potrzebne. Niebieskie odno- 
zawiadowcy stacji w Coimbra: |cofa się narazie. — Nie mam peret. szą się dó dystansu Lizbona — 
— Ekscelencjo! Czy mogę otrzy, Oprzytomnieli jednak szybko.| — Senor może płacić dolara- | Porto. 


mać w końcu tego tygadnia, w so Atak na nas prowadzą w trzech ję 

botę, 2 miejsca do Paryża? zykach: portugalskim,  hiszpańe 
— Oczywiście, Ekscelencjo! od- skim. francuskim. 

rzekł zawiadowca (w Portugalji lu — Absoluto impossivel! Absolu 

dzie są bardzo grzeczni). |tamente impossible! Absolument 
— A ile wynosi cena biletu? |impossible! Wszystkie miejsca za 
— Nie wiem, Ekscelencjoł Mu- |jęte! 

szę wpierw zatelegrafować do Liz] Żona moja traci odwagę. 

bony | Nadkonduktor, hiszpański tore- 

Dziękuję panu, Ekscelencjo! |ro, widząc chwilowe zamięszanie, 

— Bardzo proszę, z prawdziwą |rzuca się znów do ataku. 


przyiemnością spełniam rozkazy | Ale nie tracę odwagi: wymachu- 
ego Kkscelóncji jjąc czerwonym płaszczem — nie, 
„„Czwartek: inie mam go — dziesięciodolaro- 


-- Ekscelencja był tak łaskaw |wym banknotem, ściągam uwagę 
elegrafować do Lizbony? toreadora na siebie i n. 
Rozumie się Ekscelencjo, oba, — Wszystko się załatwi, szano- 


miejsca są już zamówione. wny panie, mruczy z zadowole- 
— [le wynoszą bilety? niem toreador, wszystko będzie w 
— Nie wiem, Eksceelencjo, za- | porządku. 
płaci pan w pociagu konduktoro- Nadkonduktor znika i zjawia się 
wi po chwili. 
— Dziękuję serdecznie Eksce-| — Tak — bagaż pana już uloko 
lencji, wany. Aż do Salamanki zadowolą 


— Proszę bardzo. Na całe życie |się państwo narazie fotelami. Po- 
zachowam pamięć o honorze, jaki | tem zamówię łóżka. A oto bilety. 


mi przypadł — obsłużenia jego Proszę o 1630 eskudos — ah 1700! 

Ekscelencii | Reszta... nie, dziękuje ślicznie. 
„Sobota: |  Wręczył mi dwa kwitki na 1500 
— Pociąg nadejdzie o 16.35, Eks 'eskudos. 

celencjo? | — Nareszcie, — odetchneła 
—— Tak jest, Ekscelencjio. żona moja, aby tylko na grenicy 


— Będe się mógł 
wraz z żóną? 


dostać doń francuskiej poszło nam również ła 
atwo. 


mi — pięć peretów za dolar. 

Banda złodziejska! kurs giełdo- 
wy wynosi osiem! 

—Trudno, pociesza mnie żona, 
mamy za to łóżka. 

Ledwo zdążyła wyrżec te słowa, 
gdy zjawił się jakiś nowy dostoj- 
nik, żądając od nas po 5 escudos— 
za pozwolenie na wyjazd. 

— Zapłaciłem już pięć w komi- 
sarjacie — otó poświadczenie w 
paszporcie moim. 

— Nie ważne. 

Dobrze, dałem jeszcze raz 10 es- 
cudós, l 

— Proszę o 18 escudos, odezwał 
się jakiś brodacz, wręczając mi zie 
lone blankiety. Sobretaxa de velo 
citade na terytorium  portugal- 
skiem, Ale jeśli Ekscelencja życzy 
sobie uiścić odrazu należność za 
boletin del viajero do Salamanki. 
| modę mit wręczyć żółte talony, za 
|dopłalą 14 escudos. 

— Czy to już koniec? 

— Nie, Ekscelencio; należy się 
iesżcze za dystans Salamanka — 


— Nie byłem tam wcale. 

— O, to zbyteczne. Musieliśmy 
jednak już tam zarezerwować dwa 
miejsca, dla pana i jego małżonki, 
skoro Ekscelencji podobało się 
wsiąść do pociągu w Coimbra. 

— Miejsca? Ależ siedzimy, jak 
pan widzi, na stołkach, 

— Być może, ale na podstawie 
jtych talonów, 15 escudos powi- 
jnień pan był dostać dwa miejsca. 

— Kochany panie fjoletowy! Daj 
już pan odrazu talony szafirowe, 
ati miał nakoniec święty spo- 

ój. 

— Bardzo chętnie. Opiewają 
one na przejazd po linji Madryt — 
in Dlaczego, będzie to pañu 


chyba obojętne; wynika z $$ 329 
do 31 ustawy kolejowej. 

Zrezygnowałem z wyjaśnienia i 
zapłaciłem. 

Fjoletowy gentleman był osta- 
tnią pijawką. Byłem już w posia: 
daniu biletów kolejowych na 
| wszystkie linje hiszpańskie, nawet 
na linię Avila; znajduje się ona w 


by; Jego Wysokość nie będzie 
miał zapewne nic przeciwko te- 
mu. 

Nie miałeni nic przeciwko têmu 
zapłaciłem. 

Północ. — Salamanka. — Słyszę 
wrzask i krzyk w obocznym prze- 
dziale: tenor i sopran. Wrzask ci- 
chnie po pewńym czasie. 

Otrzymaliśmy łóżka, 

— Musiałem w tym celu, obia- 
śnia torero, przetranzlokować je- 
dną parę do innego wagonu. 

Rano obudziliśmy się w Irun, 
nad granicą francuską, 

Niebyło mowy oczywiście o prze 
jechaniu granicy bez wizy, Musie- 
liśmy wysiąść. 

— Szkoda, rzekł do nas torero, 
niepotrzebnie wylokowałem w ńo 
Gy z przedziału jednego pana i je- 
go małżonkę, aby zrobić Ekscelen 
cji miejsce... Krzyczeli i hałaso- 
wali! i l 

W konsulacie francuskim otrzy: 
małem nazajutrz wizę. 

Nic mi ło nie pomogło; nastę- 
pnego dnia przyszedłem na Siid — 
Express i nie dostałem miejsca: 
był pełny. 1 

Przychodzę codziennie na sta- 
cję; Süd — Express jest zawsze 
pełny. 

Konduktórzy znają już nas z wi- 
dzenia! zdaleka już wołają: kom- 
plet! 

Irun jest bardzo ładne. Ładny 
kościołek z barokowym ołtarzem 
Ratusz z XVII wieku. 

Alkad (burmistrz) — miły czło- 
wiek, Gramy codzień w cafe Tre. 
sillo w skała; nauczyłem się. 

Wyuczyłem się gwary tutejszej 

Żona moja nudzi się okropnie 


Chedyńa; dopłata ża szybkość ażibudowie i ma być wykończona w run jest małem miasteczkiem. 


do Henday; ale tu wynosi tylko 


dwa razy 6 plus 53, razem 131 pe- | 


zeta. 

— Ta cyfra nie dzieli się przez 
dwa. 
| — Nie warto mówić o takim dro 


|roku 1927. 
mnie torero: 

— Przez przeoczenie nie pobra- 
lam od pana taryfy dodatkowej. 
Wynosi ona po 10 escudos od osa- 


t 
Mile uśmiechnięty przystąpił do ko od miasta; sporo trudu trzebą 
(sobie zadać, aby tak codzień wę” 
drować z dużym bagażem na spo- 


Szkoda, że stacja jest tak dale- 


tkanie Süd — Expressu. 


A 
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D drogi oświaty i kultury przyszłego obywatela| Szczegóły tragicznej zbrodni 


Wojewódzki zjazd P. Z. P. N, S. P. 


(b) W wypełnionej sali rady miej-'dzenia Rzeczypospolitej. 
skiej, rozpoczął się w dniu wczoraj | 
szym dwudniowy zjazd wojewódz- 
ki delegatów ognisk i oddziałów po 


Referent krytykował dotychcza- 

W imieniu kuratorjum  przema- |sowe dozory szkolne i opieki, wska 
wiał p. naczelnik Michalski, ży-jzując, iż nie są one oparte na real- 
cząc zjazdowi owocnej pracy. nych podstawach i że w tym wzglę- 
wiatowych związku polskiego nau-| Kolejno wygłaszali przemówie- dzie musi nastąpić całkowita reor- 
czycieli szkół powszechnych, nia powitalne prof, Gacki w imie- |ganizacja. 


Z Krakowa podają następujące f 
szczegóły zbrodni dokonanej w 


| 


manjaka w Krakowie 
Walka z woźnym — Śmiertelny strzał — Bomba, 
która nie wybuchła Zeznania sprawcy — Jeszcze 
jedna bomba 


Pragnąc załatwić swoją sprawę 
kilka razy przybywał do konsulatu 


Na zjazd przybyli przedstawicie- |niu związku nauczycieli szkół śred- 


le województwa, kuratorjum szkol- 


nich, następnie inspektor Radwań- 


nego, delegat zarządu głównego ziski w imieniu inspektoratu szkolne- 


Warszawy, związków zawodowych 
nauczycieli, nauczycieli szkół śred- 
nich, T. N. S. W., rady miejskiej, 
magistratu, D. O. K., P. O, W., T. 
U, R, i inspektoratów szkolnych, 
Zjazd zagaił prezes komisji głów- 
nej p. Somorowski, witając zebra- 
nych delegatów i przedstawicieli 


go. 
Po przemówieniu przedstawicie- 


la P, 0. W. Wróblewskiego, p. So- 


Omawiając kolejno typy szkół w 
państwach zachodnich, poseł No- 
wicki stwierdza, iż należy obrać 
drogę, którę mamy nadał kroczyć. 

Następnie zjazd wysłał depeszęj 
powitalną do prezydenta Rzeczypo 


konsulacie czeskim: gdzie go jednak zbywano niczem 


O godzinie 10-ej przed południem 
zjawił się w konsulacie czeskim 
przy ul. Gołębiej nr. 18 jakiś star- 
szy, niski i krępy mężczyzna, ubra- 
ny w szaro-zielony garnitur i zażą- 


morowski wygłosił pierwszy refe-;spolitej ; do marszałka Piłsudskie-| ga? widzenia się z konsulem, 


rat na temat: „Zasadnicze motywy | 
naszej działalności związkowej”. 
Mówca skreślił wpływ kultury i 


oświatowym. 


go, oraz szeregu osobistości na polu 


Po poludniu uczestnicy zjazdu u- 


Wszedł on do biura, w którem za 
jęci byli pracą: Anna Skaldówna i 
Józef Havranek. Zaraz przy wej- 


ośświaty na dzieckc oraz przedsta | dali się do katedry, gdzie złożono|ściu do biura nawymyślał w gru- 


władz. Celem zjazdu jest przegląd|wił całokształt pracy nauczyciel-| wieniec na płycie „Nieznanego Żołibijańskich slowach pracującym u- 
dotychczasowej działalności związ-|stwa, które mimo wielkich ofiar, |njerza”. 
ku na polu oświaty oraz wnioski co |krotczy naprzód, by przebyć jaknaj- 
do poczynań w przyszłości, 


rzędnikom. Na scysję nadszedł wła 
śnie woźny Kołodziejczyk, który 
chwycił nieznajomego jak się okaza 
ło później Jana Lecha za barki i 
wyprowadził siłą na korytarz a 
istąd wypchnął go za bramę, Zde- 
nerwowany Lech wydobył momen- 
Italnie z zanadrza rewolwer | strze- 


kę 1 44 ą | Podczas składania wieńca obecni 
szybciej przestrzeń, która nas dzieli, 4. , a, a_a ; 
ty - > {byli również przedstawiciele władz 
Po objęciu przewodnictwa przez|od zachodu. Szkoła wpaja w mło-| EE ch i WARE VAEA; 

s > ` R Jea ` c a „ (pans a 10 j 
prezesa ogniska łódzkiego p. Bil-|dzież poczucie odpowiedzialności, | 7 ; ; 
skiego, pierwsze przemówienie wy-| Zadania szkoły są tak ważne, aj Po przerwie „obiadowej, p. Sta- 
głosił poseł Nowicki, podkreślając, [odpowiedzialność za właściwe speł szewski wygłos”t retora aż zę 
iż zjazd obecny jest obiawem soli-|nianie tych zadań tak wielka, że |„Samorządy szkolne uczniowskie”, 


Rozgoryczony postanowił się 
zemścić i dziś zamiar swój wyko- 
nał, rzucając bombę do konsulatu 

Lech zeznał następnie, w jaki 
sposób przyszedł do posiadania bro 
ni. Oto przed pewnym czasem był 
on zajęty przy zasypywaniu szań- 
ców na Prądniku Czerwonym, Przy 
tej pracy znalazł? bombę lotniczą, 
którą zabrał do domu. Przed kilku 
dniami bombę tę rozebrał i sporzą- 
dził sam pocisk wybuchowy, który 
rzucił do konsulatu, Uzbrojony był 
w bagnet wojskowy i karabinek 
Manlichera z obcięta hutą, z które- 
go też dał dwa strzały. 


Lech był przez pewien czas do- 
zorcą na rogatce na Krowodrzy, 


darności oraz sprężystości organi- | aby temu sprostać musi nauczyciel- 


zacji, czego dowodem również 
poczynania związku nauczycielskie 


sąjstwo zacząć pracę od siebie, 


Po wyborach do komisji weryfika i 


zaś p, Tomczak na temat: „Kasy| 


saniopocy', poczem wywiązała się 


dyskusja nad referatami. 


go, jak np. budowa olbrzymiego sa-|cyjnej i wnioskowej. poseł Nowicki) Pierwszy dzień zjazdu zakończył | 


natorjum. W końcu podkreślił mów wygłosił referat na temat: „Samo- się wieczornicą w lokalu ZWIĄZKU lt iom S 
ca zasługi związku na polu odro-|rządy szkolne komunalne", 


nauczyciel: 


owięto wielkiego budowniczego Polski 


Uroczystości ku czci Bolesława Chrobreao 


(b) Uroczystość obchodu jubile- 
uszowego ku czci Bolesława Chro- 
brego wypadła imponująco. 

Uroczystości zapoczątkował w 
sobotę wieczór capstrzyk orkiestr 
wojskowych, oraz uroczyste zebra 
nia związku obrony kresów zacho- 
dnich i techników. 

dniu wczorajszym miasto ude 
korowane było chorąświami o bar 
wach narodowych, W wielu 
oknach wśród zieleni wisiał por- 
tret Bolesława Chrobrego. 

O godzinie 10-ej przed połud- 
niem odbyło się w katedrze uro- 
czyste nabożeństwo, w którem 
wzięli udział przedstawiciele władz 


rządowych i komunalnych, licz- 
nych instytucji, organizacji i związ- 
ków. 

Również przed południem odby- 
ła się uroczysta akademia w tea- 
trze miejskim zorganizowana przez 
szkoły powszechne. Dochód z tej 
akademii przeznaczony został na 
budowę sierocińca, 


Po południu odbyła się uroczy- 
sta akademja w sali filharmonii 
Wieczorem zaś na Placu Wolności 
śpiewał chór im. Moniuszki, 

W poszczególnych zaś organiza- 
ciach politycznych i społecznych 
odbyły się zebrania. 


Kupcy radza nad poprawą swego losu 


Najbardziej skarżą się na podatki 
(b) Z inicjatywy centralnego sto- nym do ministerstwa przemysłu i 


warzyszenia kupców i przemysłow 
ców województwa łódzkiego (Piotr 
kowska 10) odbyła się wczoraj kon 
ferencja, w której prócz przedsta. 
wicieli poszczególnych miejscowo: 
ści woje ztwa, wzięli udział se. 
natorzy dr. Braude i Mendelson, po 
słowie dr. Rozenblat, Helman i Syr 
kie, oraz kilku radnych. 

Konferencję zagaił wiceprezes 
zarządu p. Frejlich, oświadczając, 
że organizacja alarmuje ostatnio od 
działy prowincjonalne, gdzie kup- 
com szczególnie się źle dzieje, a to 
z winy poszczególnych urzędów 
skarbowych, które nie zawsze wni 
kają w położenie kupiectwa zwła- 
szcza prowincjonalnego. 

Sytuacja ta ulegnie obecnie po- 
gorszeniu, a to wskutek zbliżające- 
mu się terminowi trzeciej raty po- 
datku majątkowego. 

łaśnie w związku z tem zwo- 
fana została konferencja, której u- 
chwały będą  zakomunikowane 
władzom centralnym. 


Prezes związku p. Szyk zapoznał |misjach 


| 
| 


handlu, w którem kupiectwo do~ 
magało się kredytów, zniesienia po 
datku obrotowego, oraz żądało 


| 


przyznania kredytu celnego. 


Delegaci z poszczególnych pro- 
wincjonalnych miast wskazywali w 
swoich przemówieniach, że w ko- 
misjach szacunkowych dzieje się im 
krzywda i domagali się interwencji 
rady centralnej. 


i 


Delegaci zarzucali również po- 
słom i senatorom, że nie bardzo 
przejmowali się losem kupców i do 
prowadzili do obecnego stanu. 


Następnie przemawiali obecni 
na zebraniu senatorowie i posłowie ; 
wskazując na trudności jakie mają 
do zwalczania na terenie sejmu i 
senatu, gdzie obecna większość 
chce przerzucić cały ciężar podat- 
kowy na kupiectwo. Tłumaczyli 
się dalej tem, iż w obecnym sejmie 
są bezsilni i że jedyną radą będzie ; 
domaganie się liczniejszego udzia- | 
łu przedstawicieli kupiectwa w ko. | 
szacunkowych i odwoła- 


zebranych z memorjałem przesła- wczych. 


Dach naprawia gospodarz 
Sufit może jednak być zepsuty 


(b) Na ostatniem posiedzeniu in- |wokandzie 


spekcji mieszkaniowej, 


inspekcji mieszkanio- 


które się|wej, P. Łatkowski postawił wnio- 


odbyło pod przewodnictwem pana |sek, by naprawą sufitu zajął się go 
Łatkowskiego rozważano charta- |spodarz domu, gdyż uszkodzenie 
kterystyczną sprawę właściciela nastąpiło z jego winy, biedny loka- 


; Nowy 
zwiazek zawsinwy 
Tworzą go handlowcy polszy 


stamtąd jednak wydalono go, gdyż 


li} z pod pachy do Kołodziejczyłka. 

Lecz po strzale skierował się ku 
uniwersytetowi Jagiellońskiemu, 
zaś Kołodziejczyk chwiejnym kro- 
szedł jeszcze 30 kroków 
w kierunku ul, Jagiellońskiej ji tu 
na rogu oparłszy się o mur — za- 
wołał ostatnim wysiłkiem: „Ratuj- 
cie mnie, bo mię zabił” ipo chwili 
padł martwy twarzą do ziemi na 
rogu ulicy Jagiellońskiej i Gołębiej. 

Tymczasem Lech wrócił ponow- 


obraził swego przełożonego, Ostat- 
niemi czasy na dom pracowała jego 
żona, czego on, jako mężczyzna nie 
mógł przeboleć, Pochodzi ze Sie- 
prawia w pow. wielickim, jest pola- 
kiem i mieszkał przy ul. Twardow- 
skiego na Zakrzewku. 

Po południu władze policyjne 
przeprowadziły rewizję w mieszika- 
niu Lecha, gdzie natrafiono na pe- 
wien przedmiot, który wyglądem 


W poniedziałek, dnia 25 b.m. ofnie pod bramę konsulatu, dał po-|5WYM Przypomina minę, nadto zna 


godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie członków 
stowarzyszenia handlowców pol- 
skich (Piotrkowska 108), na któ- 
rem rozpatrywana będzie sprawa 
likwidacji stowarzyszenia. 

Projektowana likwidacja ma być 
czysto formalna, gdyż we  wszel- 
kie prawa stowarzyszenia wejdzie 
związek zawodowy, który zostanie 
na temże zebraniu powołany do 
życia. 

Dokonanie tego pozwoli przy- 
szłemu związkowi rozwinąć Dar- 
dziej działalność, która z pewnych, 
względów nie mogła być prowa- 
dzoną w ramach stowarzyszenia. 


nowny strzał z rewolweru, raniąc] 
w ramię urzędnika Opatrnego 
następnie przez olwartą górną kwa 
tere okna rzucił bombę, która na 
szczęście nie eksplodowała. Teraz 
Lech podszedł do leżącego bez du- 
cha w kałuży krwi Kołodziejczyka, 
pochylił się nad nim, a ująwszy go, 
za rękę, wyrzekł słowa: „Żal mi 
niewinnego człowieka", | 
Jedynym świadkiem 
sceny, która rozegrała się na ulicy, ! 


był muraz p. Stanisław Z., zajęty; 


przy  odnawianiu fasady dawnej, 
szkoły przemysłowej, Świadek, wi-| 


leziono kilkanaście rurek z mater- 
jałami wybuchowymi, oraz jeden 
bagnet. Według opowiadań sąsia- 
dów Lech był maniakiem na punk- 
cie kolekcjonowania i wytwarza- 
nia materjałów wybuchowych, Już 
w roku 1925 przebywał on pewien 
czas w zakładzie dla umysłowo chc 
rych w Kobierzynie i był pod ob- 
serwacją lekarską u prot. Piltza, 


tragicznej | Po wypadku na miejscu zbrodni 


poza władzami bezpieczeństwa, ja- 
wił się zawezwany oficer z okręg 
zakładu uzbrojenia nr, 5, który 
usunął bombę, Pierwiastkowe ba- 


Dancing pod upadiością dząc, że Lech odgraża się bronią danie bomby wykazało, że zawiera- 


przechodniom, zeszedł z rusztowa= ła ona materjał wybuchowy i trzy 


„Teatralna“ prosiła sąd 
o ogłoszenie hankrustwa 


(p) Stanisiaw Engler, właściciel przez okno wydostał się na ulicę 


restauracji „Teatralna* przy ulicy 
Narutowicza, wniósł podanie do 


isądu okręgowego w Łodzi o ogło-|"e50 
swego przedsię- |chwytając go za obie ręce. 


szenie upadłości 
biorstwa. 


nia III piętra na parter, tu wszedł | zapalniki. 


| 
il 
z tyłu zaszedł drogę Lechowi, któ-, 
momentalnie ubezwładnił, | 


do jednej ze sal, skąd następnie 


Lechem wkrótce zajęła się poli- 


Śledztwo prowadzone 
jest przez organa bezpieczeństwa 
w porozumieniu z władzami sądo- 
wemi. Co do pochodzenia bomby i 
broni twierdzi Lech, że posiada je 
od dawna, jeszcze z czasów wojny. 
Sprawca Tobi wrażenie człowiek: 


Zaznaczyć należy, iż jest to 90-ła jeja, poczem odprowadzono go do mało inteligentnego, a wynik do- 


z rzędu upadłość od stycznia b. r. 
w Łodzi. 


Kradł co się dalo 


Złodziej w wojsku 


(b) Przed sądem wojskowym 


stanął szeregowiec Jan Bogiel z 


|4-go dyonu żandarmerji, oskarżo: |— Lech oświadczył ze łzami: „Po- 
ny o kradzież pasów, lejc i spodni |cóż ja mam należeć — wiemy, co! 


towarzyszą. 

Po przemówieniach prokurato- 
ra majora Jaskólskiego i obrony 
z urzędu kpt. Szluchy, sąd skazał 


złodzieja na 3 miesiące więzienia | wicach, 


I-go komisarjatu p. p. przy ul, Sta- 
rowiślnej, gdzie przystąpiono do 
przesłuchania, | 

W czasie przesłuchania Lech] 


spazmatycznie się rozpłakał. Na, 


pytanie jednego z urzędników śled-, 
czych, czy należał do jakiej partji | 


i 
ł 


| 
zrobili z Chrystusem”, 

Zeznał on, że od roku 1900 zaję-; 
ty był we fabryce żelaza w Witko-; 
pod Morawską Ostrawą, 


odliczając mu 2 tygodnie na zasa-|Tam uleg! wypadkowi i rząd cze- 


dzie amnestji, 


Teafr popularny 

Dziś, w poniedziałek dnia 25-go 
b. m. o godz, 8.30 wieczorem po ce- 
nach zniżinych przezabawny pełen 
humoru i dowcipu wodewił w 5-ciu 
aktach „Polacy w Ameryce", Da- 
nielewskiego. Udział przyjmuje ca- 
ły zespół, W głównych rolach pp. 
Bronowska, Brandtówna, Zielińska 


ski wypłacał mu pewien zasiłek. 


(tychczasowych dochodzeń 


zdaje 
się wskazywać na prywatne tło 
sprawy. ` 


Bezpośrednio po wypadku w kon 
sulacie czeskim wojewoda krakow- 
ski p, Kowalikowski złożył konsu- 
lowi czeskieriu p. Sedivemu wyra- 
zy kondolencji i oburzenia z powo- 
du tragicznego zajścia. Jednocześ- 
nie p. wojewoda złożył kondolen- 
cje p. Sedivemu z powodu ciężkiej 
osobistej straty jaka go dotknęta, 
gdyż właśnie w momencie morder- 
stwa p. Sedivy otrzymał depeszę 


Od roku przeszło władze czeskie |donoszącą mu o śmierci ojca. Wo- 


wstrzymały wypłatę tego zasiłku i! 
Lech został pozbawiony środków | 
do życia. 


F ord 


bec tego p. Sedivy wyjechał dziś w 
nocy Pilzna. 


bankierem 


Pierwszy bank otworzył w Nowym Yorku 


nieruchomości przy ul, Zielonej nr. tor zaś obecnie bez pracy, nie mo- 
57. że z tego powodu cierpieć, 

W domu tym z powodu zepsute-| Wobec tego wniosku przedsta- 
go dachu woda zmyła sufit lokato- |wiciele 
ra, wobec tego gospodarz dach na |pp. Kim, Staniewski, Hofman i Ja- |maja teatr popularny rozpoczyna 
prawił, naprawę sufitu zaś pozo-|nusz opuścili na znak protestu sa- |sezon letni w ogrodzie „Scala”, Ce- 
stawił lokatorowi. Sprawa ta przedllę i wskutek braku quorum posie- | gielniana nr. 16. 
pójściem do sądu znalazła się na dzenie zostało zamknięte, 


Bolkowski, Górecki, Puchalski i| Henryk Ford, król automobilo- 
inni. Iwy z Detroit, otworzył w Nowym 
Jutro w dalszym ciągu „Polacy |Jorku bank pod firmą Guardian 


| 
| 


właścicieli nieruchomości |w Ameryce". Od czwarttku dn. 28 |Detroit Company. Dyrektorem zo- 
stał syn jego Edsel Ford. W ko: 
łach Wallstreetu fakt ten wywołał 
nadzwyczajną sensację i pewne za- 
niepokojenie, gdyż nieznany jest 


| 
| 


l 


cel założenia banku przez Forda, 
który dotychczas trzymał się zda- 
la ód interesów bankowych, Sfery 
finansowe otwarcie nowego banku 
łączą z zamiarem Forda, zakupie: 
nia całej floty handlowej Słanów 
Zjednoczonych za olbrzymią sumę 
500 miljonów dolarów. 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
24 maja 1925 r. 


Szczęśliwa ręka kapitana związ-! 
kowego p. Sztencla w wyborze ze- | 
społów ze sobą grających w zesta- 
wieniu teamów reprezentacyjnych 
- | w niedzielnych zawodach na 
rzecz ŁZOPN. przysporzyła łódz 
kiej publiczności sportowej wiele 
emocji. 

Począwszy od „Hakoahu' i jego 
przeciwnika „Reprezemtacji klu- 
bów żydowskich“ i, skończywszy 
ra zawodach ŁKS -- Reprezenta- 
cia. klubów kl. A — wszystkie nie- 
dzielne drużyny sportowe zadowo- 
lity, poza pewnemi  usterkami, 
część najwybredniejszej nawet pu- 
bliczności sportowej (szczególnie je 
żeli o samą grę chodzi). Dobre wra- 
żenie optiszczającej boisko Ł.K.S. 
publiczności zmącone jednak zo- 
stało faktami, które przeszły już 
u nas w stan chroniczny — braku 
karności ze strony graczy i, co gor- 
sza — ze strony sędziów. 

Na zawody ŁKS II --- Reprez. kl, 
Bi ŁKS, -— Reprez. klub, kl. A wy 
znączeni zostali sędziowie: pp. Fie- 
dler į Dietel, 

Z niewiadomych przyczyn sędzio, 
wie ci na zawody się nie stawili, co 
spowodowało konieczność uprosze- 
nia p, Andersa do prowadzenia za- 
wodów ŁKS. II -— Reprez. klub, kl. 
B. Nieudolne prowadzenie zawo- 
dów przez p. Andersa spowodowa- 


ciwnika. 


GAZETA SPORTOWA 
Niedzielny: dzień Ł. Z. 0. P.N. 


Sg 
Fm 47" 
abs tati 

zs 


g zwygięstwo 
ROPAKÓW. 


syra w Padwig (—) Świetnie zapowiadające się 

BE kody akiai wyścigi i tym razem nie zawiodły 

Inadziei licznie zebranej publiczno- 

Iści. Po defiladzie jeźdźców w 2-ch 
okrążeniach następuje bieg. 

„Derby dla sprynterów* w pię- 

ciu przebiegach (po 400 mtr.), z 


JC si 


strajch, wybija mu ją z ręki i wtła-: 
cza do bramki. Tempo się 'wzmia-| 
ga, żadna jednak ze stron nie może jm 
uzyskać dalszego punktu. 


Hop wA 
<a . 


"/.ślarstwie o puhar pro- 
Iwinc'i 


Gra w, drugiej połowie  słabnie| POT skończyły się piękc- 
wskutek przemęczenia graczy, |jnem zwfcięstwem ekipy polskiej. 
Przewaga na początku zmienna |Drugic miejsce zajęli anglicy, trze- 
w końcu należy wyłącznie do ŁKS. cie włosi, czwarte szwajcarzy, à z 
W 10 min. z podania Durki-- Lan W K <a: 4 których zwycięzcy z I — Miller P., 
ge uzyskuje dalszy zwycięski punkt! Zawody wioślarskie X pubar Se- Dajter i Gabrych, II — Szmidt, 
dla swych barw. „natu akademickiego: pierwsi włosi, Beck j Rettig, HI—Kernień „Ford" 
„Dalsze zmagania obu zespołów drudzy włosi, trzeci szwajcarzy. Za ; Karpiński, IV — Zerbe, Tamme i 
nie przynoszą zmiany w rezultacie. |wody wioślarskie o puhar minister- | Blau, V — Abel, Waliński i Szefler. 
l: 20 PO gey sędzia wobec stwa oświaty: pierwsi włosi, dru-| stanęli do finałów (1200 mtr,) A, B 
daj już pory — odówizduje za- dy WONI nie AR C, przyczem pierwsi zwycięzcy 
1w u. Zaw o ar ko, P . są” J 
Gra, szczególnie w pierwszej po- p iot 8 eg MEF ZET każdego przebiegu startują w fi 
łowie była bardzo ciekawa i emo-! adwy: pi nale A, drudzy B, reszta C. 
cjonująca. Tempo żywe, ofiarność i W finale A ma miejsce niespo- 
ambicja, Czadko cechująca piziołi dzianka, Miller bowiem o szero- 


an tym razem anif Piłka NOŻNA [kość kierownika wyprzedza Szmid 
bieslkich. CZECHY BIJĄ AUSTRJĘ 3:1. ita, mistrza województwa łódzkie- 

Atak reprezentacji, mimo, że był | PRAGA, 24 maja. (Pat) --- Za- go i w ten sposób zostaje zwycięz- 
zlepkiem z trzech drużym, wykazał (wody reprezentacyjue pomiędzy cą swej grupy. W finale B zwycię- 
ładne zgranie i dobry ciąg na bram- Czechosłowacją a Austrją skończy- ża Beck, za nim — Tamme. W fi- 


kę, Wstawienie Radoms'iefo na : K : i 
PR feka ia dało oba re. ły się klęską Austrji w stosunku nale C raj przybywa Szefler, 
|za nim — Blau. 


zułtaty, gracz ten bowiem, rozpo- 3:1. 
rządzający niebywale silnym strza- Nastepny z kolei „Bie 
łem — był zawsze groźny dla prze- powo al EE chy 


ści“ na 


MECZE WIEDEŃSKIE, 
WIEDEŃ, 24 maja, (Pat.) Rapid = 


W atakach obu zespołów wyróż- M, T. K. Budapeszt 4:1. 
niali się: Olek Kubik, Ałaszewski i| tacker - Rudoltshiigel 3:1. 


z których zwycięzcy z I — Zerbe 
i Placek, H — Waliński i Patzer, 


t1600 mtr, w trzech przebiegach pe 


lo awanturę, w wyniku której zawo WEZ PO WAM 
dy przerwane zostały 15 minut 


(Radomski. Pomoc obydwu drużyn, 
NIK PINEDO PRZYBYŁ 
NOT o koło Walińskiego i Placka. 


jstała na wysokości zadania. Nieco 
j brutalna gra cechowała: Trzmieła i DO SINGAPOORE. 


III — Abel i Blau startują do fina- | 


przed końcem, 

Brak suwbordynacji u sędziów i; 
irających (kilku wyznaczonych gra 
czy die stawiło sie na zawody) sta- 
nowczo do propagandy sportu przy 
rynić się nie-może. 


|" 


BÓW A 2:1 (1:1), 


Piękna pogoda niedzielna i do- 
ize dobrany skład drużyny repre- 
zentacyjnej ściąśnęły na boisko È. 
K.S, killewtysięczne rzesze snorto- 
wę, błórym gra powyższych zespo-* 
lów przysborzyła niemało emocji. 


| 


ŁKS. z pewnemi zmianami w ob- 
sadzie a mianowicie; Szalewicz =-=- 
bramka, Karaś i Kowalczyk -- o- 
brona, Grosławski, Trzmiel i Ga- 


| 
| 
Í 
brjel > pomoc, Durka, Miller, Ala- 


szewski, Lange i Radomski -- atak.| 


spotyka się z następuiącą drużyną! 
reprezentacji klubów klasy A: Pile 
-- bramka, Kahl i Bestek -- obrona, ! 
Hinc, Wieliszek i Frydman II -- po=' 
moc, Pogodziński, Walkowski, Ku- 
bik Olek, Herbstrajch i Hoppe 
atak. 

Ładnie  zainicjowanym atakiem 
przez Kubika Olka rozpoczynają 
niebiescy pierwszy szturm na bram 
ke gospodarzy, ~ Kilkuminutową 
przewagę reprezentacji załamuje 0=, 
statecznie Karaś, oddając piłkę Ra-. 
domskiemu, który, podciągając pod 
bramkę niebieskich, / oddaje silny 
strzał. ślicznie przez Pilca obronio- 
ny Tempo bardzo żywe. Przewa-' 
fa zmienna, Dopiero 15 minuta, 
przynosi zwycięski punkt ŁKS., Ra! 
domski bowiem oddaje piłkę Ała-' 
szewskiemu, który nieuchronnie pa | 
kuje ją w lewy róg. t 

Niebiescy teraz na froncie. W 20 
minucie Herzbstrajch oddaje piłkę 
Pogodzińskiemu, który centruje 
wprost na bramkę; bramkarz chwy 
la piłkę, lecz nadbiegalący Herb- 


t 


Wyniki meczów Krajowych 


WARSZAWA, 24 maja. (Pat) =- 
Polonja - Galia (Francja) 4:0 (0:0). 
Trzy bramki dla Polonii strzelił Gra 
bowski, jedną Tupalski. 


| 


LWÓW, 24 mara. (Pat.) Hasmo- 
nea = Wisła 1:1 (0:0). Czarni + Po- 
‘Jonia (Przemyśl) 1:1 (0:0). 


KATOWICE, 24 maja. (Pat) --- 


Zawody pomiędzy Victoria żiżkov i 


S. C. Katowice zakończyły się wy-|wody pilki nożnej Slavia—- Macca» sie, Obaj vi »swodnicy przybyli je= 
śra|bi 1:1 (1:0). 


nikiem 1:0. Po obu stronach 
piękna, pełna prześlicznych kombi- 


*" WY wiry a 


em i ustawianiem się. 
TKS, +-- REPREZENTACJA KLU=' 


(HM przerwane zostały 15 min. przed 


e A Y PCA 
mm nio dotacji 


Wieliszka, 

Nad poziom wszystkich graczy 
wyłbijał się Pilc, Gracz ten rozpo-|włoski Pinedo, jak donoszą ostat- 
rządza  miepospolitymi walorami 
bramkarza, jako to: spokojem sty- 


> a! Do „Biegu Wiosennego'*, które- 
RZYM, 24 maja. (Pat.) - ia Ean wynosiła Aia AEri- 
b Ẹ rtują: ing, do 
[nie telegramy przybył do Singapore Vermeer í Erxłębca. Bordoni o. 
NS» kazał się fenomenalnym jeźdźcem 
przez 35 okrężeń bowiem prowa: 
dził bieg, wyprzedzając następnego 
za sobą o 150 mtr. Przez nagły de 


f 


—— 


Sędzia p, Biro, trzymając druży- 


üy w Lah, rwiązał się z za» 
e je Va SS z H Ezechostowacia-Polska 


dania wyśmienicie. 
ŁKS. — REPREZENTACJA Dalsze szczegóły mecza fekt w motorze traci Bordoni 2 o- 
międzypaństwnwego krążenia. Wykorzyst. to Vermeer 


KL. B 2:1 (0:0). 
Zawody powyższe, prowadzone| Reprezentacja Czechosłowacji |będacy dotąd ostatnim w biegu i w 
pod znakiem ciągłej przewagi ŁKS. ! składała się z członków klubów a-, ©745ie 21 m. 26 sek, przybywa 
PRE, E reprezentujących słabą | Pierwszy do mety, Za nim o 250 
naogół grę. Gra zupełnie rakia] mtr. przybywa Stelbring i Erxle- 
Pod koniec zawodów w drużynie ben, : 
tacji --- Lipski, który uchronił dru- polskiej pewne zmęczenie.  Pier-i W biegu „Scratch A", (1600 
żynę od większej kleski, wszą bramkę uzyskali czesi w 37, mtr.) do którego startują tylko 
2 minucie, a już w 41 minucie wyrów- członkowie „Unionu“, przybywa 1 
NI. ŻYDOWSKICH JA O). ge nywa Bacz z drużyny polskiej, Zwy Szefler; za nim Hermans i Beck, 
W dob Oaa haas „ee cięską bramkę strzelają czesi w 81 | 
rej formie będąca o jej gn e A F B 
drużyna Hakoahu miała nielada ro- "PUSE, z drużyny polskiej najlep | 
botę z umiejętnie sklejoną reprezen .SZY Kuchar i bramkarz, Zawodom 
tacją klubów żydowskich, do ostat- przypatrywało się mnóstwo gości 
nich bowiem minut kwestja wyśra- zagranicznych. Polacy byli przed-; 
nej stała pod znakiem zapytania. mjotem serdecznych owacji. Przed 


Żywe tempo i ofiarność przyczyniły; - 3 
się do gry miejscami bardzo ładnej, peaosi odegrano hymn polski i 


Zaznaczyć należy, że żadna z dru- czeski, 


końcem gry przez nieudolnego sę- 
dziego, p, Andersa. 
Wybijał się bramkarz reprezen- 


województwa 


Z polecenia związku polskiego 
towarzystw kolarskich koło cykli- 
jstów w Ciechanowie organizuje wy 
jścigi cyklistów o tytuł „Mistrza wo 
jewództwa warszawskiego” na dy- 


żyn, z których sklejony został skład —— stansie 100 kim. w dniu 7 czerwca 
A rep nie Pod nigdy ze: $ sigð ARE: 

akie gry, jaką nam pokazała druży rogram wyścigów następujący: 
nè teamu, Lekka atletyKa 1) Wyścig dostępny dla wszyst- 


Wybijali się: Lipski, obie obrony | 
i kierownicy ataków. 
Sędziował dobrze p. Krachulec, | 


BIEG ULICZNY O PUHAR 


| kich kolarzy woj. warszawskiego, 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO". 'narodowości polskiej, z nagrodami 
P (ofiarowanemi przez zw, pol. tow. 


W Bydgoszczy odbył się dorocz | kolarskich. 
ŁKS. IM — SOKÓŁ (ZDUŃSKA ny bieg sztafetowy uliczny na prze-| 2) Norma dla zdobycia 
WOLA) 8:1, |strzeni 1500 mtr, o puhar „Dzienni-| Mistrza" — 3 godz. 30 min. 
Rozegrane zawody na rzecz Ł. Z.|ka Bydgoskiego", Do zawodów sta-| 3) Start o godz. 1 po poł. na 3 
O. P. N. w Zduńskiej Woli między | nęto 16 drużyn. Pierwsza przyby=|kilometrze szosy płockiej, półme- 
ipia EKS a Po przynio- ija drużyna liceum handlowego ' w tek pod „Mławą. l 
Ace dą łodzianom w sto- czasie 3 m. 45,56 sek. druga draży-| 4) Zmiana rowerów niedozwolo- 
na „Sokoła“ |, trzecią drużyna 
„Szkolnego klubu sportowego”. ` 


tytułu 


n 


a. 
5) Jeźdźcy zapisani głoszą się 
do lokalu ©, K. C. w.sobotę dnia 
6 czerwca o godz. 8 wiecz. z ro. 
nacji, wyróżniająca się nadzwyczaj- | WYNIKI BIEGU „KURJERA IŁU-;werem w celu oplombowania tako 


ną techniką i taktyką, STROWANEGO" wego i otrzymania numeru porząd 
j | kowego. 
KRÓLEWSKA HUTA, 24 maja.| KRAKÓW, 24 maja. (Pat.) Bieg | 1) Prowadzenie niedozwolone. 
(Pat.] — Amatorzy - Slavia (Mo- „Ilustrowanego Kurjera Codzien-| 8) Wszelka pomoc osób zainte. 


rawska Ostrawa) 4:3 (2:2). Gra nego" na dystansie 4540 m. zgro- resowanych biegiem lub też jeżdź- 
bardzo ładna aż lekkiej PTZEWA” madził 190 zawodników. Pierwszy |Cem poszczególnym, z samochodów 
dze Amatorów. Slavia wyrówaała , BYES Pogoni lwow- lub też motocyklów z wózkami jest 
do pauzy z karnego. Pa BOK ułóż £ |niedozwolona. Na takich samocho- 
| skiej w 13 minut 51,2 sekumd, drù- | Jach lub też motocyklach uprze- 

KRAKÓW, 23 maja. (PAT). Za- gi Jur z Posoni w tymsamym cza- dnjo zgłoszonych komisji wyścigo- 
wej, muszą być kontrolerzy, dele- 
gowani przez komisję, zaopatrzeni 


" 
PCCIĘ 


[dnote 


wa a s pm 


T Kupujcie znaczek 


me Nocne Pogotowie Linas Hacedekt" 


w specjalne chorągiewki. Jechać o- |||jwieżą krowianką. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
24 maja 1925 r, 


Wyścigi kolarskie w Helenowie 


W biegu „Scratch B" w którym 
tylko członkowie „Unionu“ udział 
biorą — zwycięża Szmidt; za nim 
— Miller i Stefański. 

Do biegu „Szymel — Gryzert — 
Memorjał* (dla uczczenia ś. p. pre 
zesów S$. S. „Unionu* pp. Ryszar- 
da Szymlia i Jana Gryzera), które» 
go trasa wynosi 35 kim. (75 okrą- 
żeń toru) startuje prócz gości zagra 
nicznych również i p. Burno, pro 
wadzony przez leadera polaka — 
Kalinowskiego. 3 

Najciekawszy ten bieg przyniósł 
zwycięstwo fenomenalnemu wło» 
chowi-Bordoniemu w czasie 31 m, 
51 i trzy piąte sek.: za nim w tyle 
o 450 mtr. przybył Vermeer, o 750 
mtr., Erxleben, o 1650 Stefbring. 
Burno biegu nie dokończył, 

10 km. tego biegu przebył Bor- 
doni w dobrym czasie — 10 m. 4 
sek. 20 km. — 21 m. trzy piąte 
sek. 

Bieg „Wielkiej nagrody m. Lo- 
i“ na przestrzeni 40 km, (100 ©- 
krążeń), do którego startują goście 
|zagraniczni, prowadz ‘Bordoni, 
Wskutek defektu motoru ustępuje 
prowadzenie Stelbringowi, który 
bieg kończy w czasie 43 m. 09 sek. 
(Rower wygral p. Waldistetka). 

„Bieg amerykański", dostępny 
dla wszystkich jeźdźców, którzy w 
dniu niedzielnym nie otrzymał na= 
gród wygrał Patzer, za nim — 
„Ford" i Wiśniewski, 

Z gości zagranicznych okazał się 
Stelbring przygasającą już gwiazdą. 
Niepospolitą formę wykazał Bor- 
doni, Wytrwałość tego jeźdźca zas 
chwycała wszystkich, Jedynie de- 
fektom maszyny przypisać należy, 
że Bordoni nie był zwyćięzcą 
wszystkich biegów. 

Erxleben był tego dnia niedyspe 
nowany, 

Organizacja — sprężysta. 

Publiczności koło 2500. 


+ 


Szosowe wyścigi cyklistów o mistrzostwo 


warszawskiego 


bowiązani są kontrolerzy w odle- 
głości najmniej 100 mtr. od zawo- 
dnika. Samochody niestosującę się 
do warunków będą zatrzymywane, 
członkowie tow. podlegać będą 
karom przewidzianym reg 

nem, 

9) Jeździec, wycofujący się z bie 
gu obowiązany jest zdjąć z pleców 
numer porządkowy. 

10) Na półmetku przygotowany 
będzie posiłek i napoje. _ 

11) Za ostatnim jeźdzcem jechać 
będzie samochód — sanitarka, zae 
opatrzony w środki lekarskie. 

12) Kontrolerzy na starcie, pół- 
metku i mecie sprawdzać będą 
plomby na rowerach, zaś kontrole- 


rzy rozstwieni wzdłuż drogi — pra 
widłowość jazdy. 

Zgłoszenia do wyścigu tte 
je kancelarja koła cyklistów w 
Ciechanowie, ul. Mławska nur. 8, 
do dnia 4 czerwca r. b. 
T=WRĘTWEEZK O TEER POES TE 

FELCZER 


J. ABRAMOWICZ 


Naratowicza (Dzielna) 5 
tel 27-07 


Codziennie szczepienie ospy 
3936— 10 


Dziś 


E, 
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W dniu wczorajszym odbyło się losowanie bezp'«tnych premji, ofiarowanych przez nasze wy» 
dawnictwo czytelnikom i abonentom „Głosu Folskiego* 


W losowaniu 


5 APARATÓW RADJOWYCH 5 


szczęśliwy los padł na następujące osoby: 


D Kretschmer Paweł, Piotrkowska 174 m. 8 
2) Hertz Leon, £awadzka 3 

3) Ks. Glesiński Walery, Piotrkowska I04 
4) Felix M., Piotrkowska 37 

5) Wolpert Tadeusz, Piotrkowska Ti 


| Aparaty radjowe będą rozwiezione wybrańcom losu według adresów w najbliższych dniach 


4 MIESZKANIA LEJ 


przypadły w udziale następującym osobom: 


NIE 4 


1) Brzozowska Krystyna, Gdańska 2 

2) Swierszczewski Jerzy, Szosa Pabjanicka 35 
3) Lewin Jadwiga, Lipowa 36 m. 

4) Perlicjusz Eugenjusz, Bałuty, Ceglana 10 


Osoby powyższe otrzymają bezpłatnie do dyspozycji na przeciąg 6 tygodni mieszkanie letnie: Nr. 1 i 2 w Gałkówku, Nr. 3 i 4 
ud Okręgliku pod Zgierzem, przyczem Nr. 1 i 3 mogą korzystać z mieszkania od 3 czerwca do 16 lipca, a N-ry 2 i 4 od 18 lipca do 
września. f 


Z wylosowanych 60 dzieci 


na wyjazd do uzdrowisk 


lekarze po sumiennem zbadamu zakwalifikowali następujących 6 dzieci, którym wyjazd jest najpotrzebniejszy: 


D Barasz lzak, Pomorska 22 
2) Strzelecki Leonard, Kilińskiego 75 m. 27 
3) Szmidt Roman, Fokicińska 37 m. 47 

4) Mentlit Mindzia, Solna T 

5) Wojtankówna Irena, Kilińskiego 35 

6) Radzicka Gertruda, Franciszkańska 55 


Dzieci wyjadą do miejscowości leczniczych, wyznaczonych przez lekarza. O dniu i miejscu wyjazdu rodzice będą uprzednio 
zawiadomieni, 
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